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Opiymistyczne enuncjacje minisirów Maiumszewshkieso 
|| Kwiatkowskiego 


W świątecznych enuncejacjażh 
dwaj szefowie resortów gospo- 
darczych: kierownik minister- 
stwa skarbu p. Matuszewski o- 
raz kierownik ministerstwa 
przemysłu i handiu p. Kwiat- 
kowski wypowiedzieli się m. in. 
ua temat, czy możliwa jest po- 
prawa sytuacji gospodarczej i 
kiedy zakończy się kryzys w 
Polsce. 

P, Matuszewski, podkreśla- 
jac, że proroctwa są rzeczą nie 
bezpieczną, i że istnieje cały 
szereg czynników światowych, 
mających wpływ na nasz orga- 
nizm, zaznaczył, że JEŚLI PA- 
TRZEĆ NA WSKAZÓWKI NA- 
SZEGO WŁASNEGO ŻYCIA, 
TO SĄDZIĆBY MOŻNA, IŻ PO 
PRAWA NASTĘPOWAĆ BĘ- 
DZIE JUŻ W CIĄGU MIESIĘ- 
CY LETNICH. 

Jeszcze bardziej oeptymistycz- 
nie wyraził się p. Kwiatkowski, 
który podkreśliwszy, że w kry- 
zysie zawarte są czynniki uzdra 
wiające, uważa, że „KRYZYS 
KOŃCZY SIĘ, A PIERWSZE 
OBJAWY NIECO POMYŚL- 
NIEJSZEJ KONJUNKTURY 
JUŻ SIĘ ZJAWIAJĄ*, 

Jak więc widzimy obaj kie- 
rownicy najważniejszych resor- 
tów gospodarczych są zgodni 
co do tego, że kryzys ma się 
ku końcowi i różnią się jedynie 
co do terminu poprawy. naszej 


Łodzianin w Kairze 
przemycał kokainę 


WIEDEŃ, 21,4, (PAT) — Dono 
Bzą z Kairu, że policja egipska a- 
resztowała szajkę międzynarodową 
przemytników heroiny i kokainy. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się niejaki Raskin, rodem z Ło- 
dzi, niejaki Schorr z Rumunji, So- 
uia Frydman z Radomia, Chaskies 
i Ela Glikmanowa z Besarabji 


wśród 


sytuacji ekonomieznej, - pierw- 
szy spodzięwająe jej się w mie 
siącach letnich, drugi zaś uwa- 
żając, że pierwsze objawy lep- 
szych czasów już dają się zaob- 
serwować, 

Gorzej ma się sprawa, jeśli 
chodzi o środki, jakich spodzie 
wano się ze-strony rządu w ce- 
lu doraźnego załagodzenia kry- 


zysu, Szczególnie wiele mó- 
wiono o REZERWACH SKAR- 
BOWYCH, które mają być uży- 
te na ożywienie życia gospodar 
czego przedewszystkiem przez 
poświęcenie ich na budownie- 
two mieszkalne, Otóż z enun- 
ejacji p. Matuszewskiego wyni- 
ka, że płynne zapasy kasowe 
skarbu państwa, oszczędzone 


gotówką, którą rząd rozporzą- 
dza, wynoszą obecnie NIE WIE 
LE WIĘCEJ PONAD 140 MI- 
LIJONÓW ZŁ. 

Stanowi to mniejwięcej dwie 
trzecie wydatków miesięcznych 
państwa i tych sam rząd ani 
nie zamierza, ani nie uważa za 
wskazane się wyzbywać. Z tej 
więc strony nie należy się Spo- 


dziewać pomocy dla naszegę 
pozbawionego środków pienię- 
żnych życia gospodarczego, Wo 
bee skromnych kredytów wya- 
sygnowanych na cele budowla- 
ne, tegoroczny sezon budowla- 
ny należy uważać w znacznej 
mierze za stracony, a kryzys 0- 
becny za przewlekłejszy i trud- 
pr do zwalczenia. 


Katastrofalny požar kościoła 


ar „zapełnionego po brzegi tłumem pzzcżnych 
120 osób znałazło Śmierć w płomieniach 


Na miejscu gdzie stała świątynia powstał nowy cmentarz 


BUKARESZT, 21 IV. Z Pi- 
testi donoszą © strasznym po- 
żarze kościoła w 
Costesti, ofiarą którego padło 

120 osób. 

Wieczorem koło godz, 9-ej 
min. 30 podczas nabożeństwa 
zajęła się od świec zasłona na 
ołtarzu. 

Płomienie w: oka mgnieniu o- 
` garnęły ołtarz, 
wywołując niesłychaną panikę 
licznie zgromadzonych 
wiernych, 

Wszyscy rzucili się do wyj- 
ścia. Położenie stało się tem 
tragiczniejsze, że tłum, pchające 
się do A 
głównych drzwi, nie pozwolił 
ich otworzyć, gdyż otwierały 

się do wewnątrz. 

Pod głównem wejściem Iu- 
dzie tratowali się wzajemnie. 
Zanim zdołano otworzyć drzwi 
cały drewniany kościół stał już 

w płomieniach, 

120 ludzi, którzy nie zdołali | TY 
na czas opuścić kościoła, lub 
też podczas paniki zostali ran- 
ni, zginęło w płomieniach. 

Kościół zgorzał doszczętnie. 

Większość ofiar stanowią ko 
biety i dzieci. W płomieniach 
znalazł śmierć również bur- 


celem podjęcia rokowań między Polską a Rzeszą 


BERLIN, 21.4, (PAT) — 
dług 


„Welt am Montag*, poseł | wy. 


We.|wym pobycie odjechał do Warsza 


Minister Rauscher otrzymał 


niemiecki w Warszawie, Ulrych |od rządu niemieckiego polecenie 
Rauscher, bawiący na urlopie w | podjęcia z rządem polskim roko- |wego nastąpi jutro po poludniu. 

odwolaqy został telegraficz | wań w sprawie noty polsktej i pod Akt skłąda sę z. 5-części 26. arty: 
mie do Berlina, skąd o jednodnio | wyżki cef agrarnych. 


mistrz i adwokat miejscowy. 


Istnieje obawa, że liczba ofiar | W Costesti 
powiększy się znacznie po prze |jednej rodziny, 


szukaniu zgliszcz, 


BUKARESZT, 21. (PAT). O 
katastrofalnym pozarze kościo 
ła w Costesti donoszą dalej na- 


stępujące szczegóły: 


Rozpoznano dotychczas zwę- | 


glome zwłoki 110 ofiar pożaru., 

Jak przypuszczają, 

zwłok około. 10 osób, majdują-' 

cych się pod zgliszczami, nie 
da się już rozpoznać. 


Pożar trwał niespełna godzi- ; 


ńę. Większość ofiar pożaru sta- 
Tesa" ii" | MONAIET ZWT EOF TA 


Krwawy zjazd 
młodzieży 
komunistycznej 


BERLIN, 21.4. (PAT) — 


w 


pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy | wi, 


|sobiście kierowali 


nowiła młodzież i dzieci. 

niema prawie ani 

któraby nie 
była pogrążona w żałobie. 

W ` czasie katastrofy wiele 
osób dostało ataku szału, W 
miasteczku na wieść o pożarze 
rozgrywały się nicopisane w 
swej grozie sceny. W celu nie- 
dopuszczenia poważniejszych 
+incydentów interwenjowaia żan 
jdarmerja, Rodzice ofiar kata- 
strofy gromadzą się na emen- 
_tarzu, 

Ministrowie spraw wewnętrz 
nych i opieki społecznej przy- 
byli na miejsce katastrofy i o- 
organizacją 
pierwszej pomocy, 

Ofiary katastrofy pocliowane 
zostaną we wspólnym grobie, 
wykopanym w miejsen, w 
którym stał kościół. 
Kościół, który uległ pożaru 
był zbudowany z drzewa 


komuniści zwolali do Lipska ogól | przed stu laty. Miał on tylko 
ny zjazd młodzieży komunistycz- | jedno małe wejście i jedno ma- 


nej Niemiec. W czasie demonstra- 
cji, urządzonej przez uczestników 


zjazdu, doszło na rynku do krwa |Cu miasteczka. 


wego starcia między komunistami 
a policją,  Przyczem z oby stron 
padły strzały rewolwerowe, Kapi- 
tan policji i 2 urzędników zostało 
zabitych, Po stronie komunistów 
jest szereg ciężko rannych, 


Rozbrojenie 


Ra papierze 
będzie podpisane 
LONDYN, 21.4. (PAT) — Uro- 
czyste podpisanie aktu rozbrojenio 


lutkie okno, 
Położony był na samym koń- 
Ogień powstał 
od świeczek woskowych, we 
tkniętych w wieńce. 


O pożarze dowiedziała sie 
ludność miasteczka dopiero od 
osób, które zdołały się urato- 
wać i wszczęły alarm. W płe- 
mieniach zginęły całe rodziny. 


BUKARESZT, 21 IV. (PAT). 
Ofiary tragicznej katastrofy w 
Costesti 

pochowane zostały w 40 

grobach, 

w taki sposób, że w każdym 
grobie pochowani zostali człon- 
kowie jednej i tej samej rodzi- 
ny. Ogółem pochowano 110 
ofiar. 

W pogrzebie uczestniczyło oko 

ło 10 tysięcy osób, 


Nowy rekord 
Lindberga 

NOWY JORK. 21.4. (PAT) — 
Lindberg z małżonką przybył tu 
z Glendale w Kalifornji po doko 
nariu lotu, który trwał 14 godzin, 
22 min., przy jednorazowem lądo 
waniu, bijąc w ten sposób rekord 
długości lotów -kranskontynental- 
nych. 


Mordercy (entnerszwera 


zostali aresztowani 


WARSZAWA, 21.4, (PAT) — 
Sprawcy napady  rabunkowego 
na kantor bańkowy przy ul, Kra- 
kowskie Przedmieście 73, Centner 
szwerg, został schwytani, 

Sprawcami napadu okazali się 
pomocnik dozorcy przy uł. Mar. 


kolega jego Mieczysław Pystka, 
prowadzący potajemny handel bro 
nią palną, Mórdercy dokonali na- 
padu pod kierownictwem Konstan 
tego Pystki, zamieszkałego w Je- 
złornie, karanego już niejednokrot 
-nia Prydman z Radomia, Chaskie) 


szałkowskiei 25. Paweł Stańczyk, | glo około 39 tsiętv złot: reh 
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„Lincoln“ -Ludwiga 


Podobnie jak przy kańdej wiel- 
kiej książce Ludwiga, trzeba rów- 
nież przy „Łineolnie* przedewszy- 
stkiem załatwić kilka  oczywisto- 
ści, które stają na drodze, Jest 
ona interesująca, jest Świetnie na- 
pisana, może być zwalłczana; wszy- 
stkiego tego właściwie nuje trzeba- 
by wcale wspominać przy tym pi- 
sarzu, ale po to zwykł przedewszy 
stkiem sięgać sad  prxyjaciół i 
wrogów. Wiemy jwt przecież, jak 
Ludwig kształtuże z drobnych ry- 
sów | słów coś istotmego, jak z 
anegdot wyciąga duchowość, otrzy 
muje zupełnie określoną i w naj- 
wyższym stopniu osobitą wizje te 
go człowieka, któremu każę żyć 
przed nami. Wiemy również, że 
niezbędny jest dlań szeroki funda- 
ment dla architektury jego dzieł. 
Być może, że ten fundament w 
„Limcolnie* zaprowadził go zbyt 
daleko, Tembardzfej, fe przecież 
nie daje tu charakterystyki mło- 
dych Słanów w pierwszej połowie 
AIX stulecia, lecz, zgodnie ze 
swem  usposobieniem, interesuje 
sie więcej ludźmi, niż czasem, w 
którym żyli, Ludwig jest za bar 
dzo portrecista, aby być malarzem 
krajobrazów. Chwyłanie rysów 
charakterystycznych jakiejś epoki, 
jak np. we wstępnym rozdziale je- 
go „Syna człowieczego*, gdzie 
Jerozolima oczekuje Mesjasza, nie 
jest tea, co zwykle pociąga Lud. 
wiga. Zradzaany sie, że mvll sie 


w Linóslniw*. Ponle üla 


cudzy rozgłos światowy za im 
zrabowany, Zwróćmy Się do Lineal 
na i jego życza. Wyrobnik i drwal 
staje się biednym urzędnikiem, sta 
ra Się Wielkim trudem o pierwsze 
książki, zdobywa troche wiedzy, 
następnie jest obrońcą w malem 
miasteczku, broni drobnych ludzi, 
ima duże obawy wobec kobiet, da- 
je się przez jedną złowić, żeni się 
z nią i znosi ją z łagodnie ironicz- 
ną cierpliwością, kandyduje do sej 
miku swego stanu, zostaje postem, 
rośnie w swej partji i wobec naro- 
du. W czasie, gdy przeciwień- 
stwo pomiędzy utrzymującemi nie 
wolnictwo stanami południowemi, 
a pozbawionemi niewolnictwa sta- 
nami północhemi apręża się do 
nieznośnego stopnia, długi Abra- 
ham Lincoln występuje coraz bar- 
dziej na plan pierwszy, zwycięża 
przy wyborach na prezydenta a 
wjazd jego do Białego Domu w 
Waszyngtonie jest hasłem dla wy 
buchającej wojny wewnętrznej. 
idzie o dwie rzeczy: o utrzymanie 
stanów i o wydalenie niewolni- 
ków. Wojnę tę musiał prowadzić 
Lincoln z zadrosnymi i niewybit- 
nymi ministrami, bez armii i pie- 
niędzy, z wrogą Europą za pleca- 
mi, w kraju partji, która chce po 
godzenia się za wszelką cenę, bez 
doświadczonych generałów, bez ja 
kichkolwiek przygotowań de woj. 
ny, on sam w zwątpieniu, we- 
wnętrz któ ok każ 


z 
nia zwpPłY k, ÓFY au 


uje ayur eż 
vy — auropocogo reg n Ki . l olo zdaza oj de ten 
P pe LNAI AA 7i Po pea iletczony 4 zwałczady mąż poko- 
i IOMA PTOS AA" | puje wszystkie trudności ta które 
uwage I i wiga lodnakcie tak przy 


kuwa do siebie Lincoln, że Stany 
Zjednoczone przytem odgrywają 
iedynie rolę tła, 

Czy nie powiedziałem, żę książ. 
ka ta może być zwaiczana? Jest 
to fakt niewątpliwy i niewątpliwie 


(sa w nim, w lego partii, w owych 


czasach, we wrogich stanach Sta- 
nach i we własnych generałach. 
Żadna przeszkoda nie może go po- 
walić, urasta do swego celu i 
przeznaczone mu jest osiągnąć 
oba cele: ponowne połączenie się 


łuż dzić jest ona silne zwalczana. | Stanów, które dzięki niemu stają 
Inni prawdopodobnie inaczej będą | się mocarstwem świat, i oswobo- 


widziełł Lincolna, niż Ludwig, i 
zdołają dla swego ujęcia również 
dostarczyć dowodów. Ludzie bar- 


dzo rzadko są prości i każdy bie- | 


graf, każdy piszący malarz widzi 
ich na swój sposób, W każdej isto 
Cie istnieje Szczerość i obłuda, 


skąpstwo i rozrzutność, wielodusz 


ność i drobne podstępy, ofiarność i 
zdrada, energia i wahanie. I wszy 
stko to zawsze będzie spływały z 
osobowości kształtującej nam po- 
stać, To, co jemu wydaje się decy 
dujące, cechuje bohatera i jego e- 
poke. W Paryżu miała miejsce 
niedawno wystawa kilku  turjnów 
obrazów pewnego słynnego made- 
lu; były to przeważnie dobre obra 
zy, wykonane przez dobrych ma- 
larzy Í zdumiewano się jak róż. 
vie i wręcz sobie przeciwnie wi- 
dzieli oni tę samą kobiełę. Nie 
przemawia to zupełnie przeciwko 
Ludwigowi, że można sobie pomy 
śleć Napoleona, Bismarcka, Goe- 
ikego a także Lincolna, który byt. 
by z grunta inaczej więty i pomi- 


mo to wydawałby słę nie mniej! 


prawdopodobny. Natomiast prze- 
mawla za nim, że jego Napoleon, 
` Bismarck, Goethe, a przedewszyst. 
kiem Lincoln, z nieodpartą siłą 
ogarnia czytelnika, w każdej chwi 
li go wiąże i przekonywa, 
się niezapomnianą  właszością i 
towarzyszem na drodze życia. 
Dość, a może zą dużo takich 
podstawowych twierdzeń, które zo 
staja nauztgone prze. ość ma 
łych, gułew ciasnych |  półuzdol- 


sżorzgb antipi toze 


staje; 


j dzenie niewolników, a przez to nie 


wzruszony fundament demokracii 
amerykańskiej; uzupełnia on dzie- 
fo Waszyngtona, i jeśli istnieje 
dząś mocarstwo amerykańskie, to 
prawa jego postępowania, jego 
rozwoju i przywództwa w Świecie 
są do pomyślenia jedynie dlatego, 


22.1V. — 


że istniał niezgrabny ołbrzym, któ 
xy jako chłopiec i młodzieniec rą- 
bał drzewa, a potent walił jeszcze 
cięższe przeszkody: Lincoln. 

Jaki był jednak ten człowiek, z 
którego wypromieniowała olbrzy- 
mia i trwała „działalność? Biograf 
widzi go następująco: niezgrabny, 
bezystannie opowiadający poucza- 
lace, częst ostre dowcipy i histo- 
ryjki, bez śladu zmysłu dla urcczy 
stości, jednakże w fazie koniecz- 
ności wzbudzający  niezachwiany 
szacunek, pełen nieomylnego in 
stynktu dła uakazów chwili i Ame 
ryki, wiecznie otoczony przyrodzo 
ną mełancholją, przechodzącą chęt. 
nie w Śmiech, naturalny znawęa lu 
dzi a więc urodzony na mistrza 
dyplomacji, Łincoln przemawia do 
iudu nie jak ten, który go chce 
wygrać dia slebie; on sam zawsze 
pozostaje ludem i w nim jest cała 
Ameryka: jego zmysł dla wołnoś- 
ci, odblesk owych purytan, którzy 
pierwsi stworzyli sobie republikę 
równych ludzi, jego wszechstron- 
ność z wszelkiemi możliwościami, 
jego mieszanina etyki i trzeźwości 
jego potęga, nie dająca się zam- 
knąć w ramach zawodu ij wiedzy 
fachowej. Bierze się dą wszystkie 
go, przed czem postawi go burza 
życia. Lincoln jest drwałem, poczt 
mistrzem, drobnym handlarzem, o- 
brońca, prezydentem Stanów Zjed- 
noczonych i oto staje się dzielnym 
także w dziedzinie polityki i wol 
skowości, a prawdopodobnie wybił 
by się także, jako kierownik wiel. 
kiego przedsiębiorstwa. Zupełnie 
podobnie, jak generał Grant, który 
wygrał wojnę secesyjną, jako 14-la 
tek byf często pijanym handlarzem 
skór, Widzimy jakby most od bio- 


Dr. med, - 3245 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—17i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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Rr. 105, 


grała do jego bohatera; gdyż į on | zwałczać przeciwności, usuwać mje 
nie wierzy w fachowców, którzy | zdolnych, wyszukiwać talenty i 


za to nje wierzą również w niego. 
Lincoln jest dowodem, że wszyst- 
ko zależy jedynie od osobistości. 
W nim jednak zawarte były, że 
zawsze pozostał ludem i nawet gdy 
dostał się na szczyty, nigdy ina- 
czej nie odczuwał; czuli to prości 
ludzie i ło dało mu siłę, aby zwał 
czyć Wszystkie przeszkody. Może 
nawet ten promienny wzór demo- 
kracjij czasami niezupełnie mógł 
znieść robienie nastrojów | dema- 
gogję; gdy inni zbyt jaskrawo to 
uprawiali j on niezawsze mógł po- 
gardzić tą bronią. Jednakże było 
to rzadkim wyjątkiem, odczuwa- 
nym przezeń zawsze jako nieprzy- 
jemny przymus, przeważnie narzu 
cony mu przez przyjaciół partyj- 
nych jako taktyczna konieczność, 
To co w charakterze próby powtó 
rzone zostało z jego przemówień, 
listów i odpowiedzi, jedna dlań 
przez jakąś prostą wielkość, która 
jest jednocześnie pełna rozmachu i 
humoru, Tu ławi się przed nami 
stary lud na nowym terenie w 
wielkim człowieku. Mamy tu god- 
ność bez patosu, ułęcie myślowe, 
które jednak zawsze przekonywa 
jako prawdziwa demokracja, nie 
chce rozkazywać, nigdy później 
nieosiągniętą pewność wiązania 
idej wieczności z interesem, z dzi 
siejszością. W pełni wojny domo- 
wej Lincoln widzi stale już pokój, 
nieprzyjacielscy konfederaci pozo- 
stają dłań obywatelami, którzy ju 
tro ponownie będą x nim współ. 
rządziłi i głosowali a natwyższy 
wódz wojenny ma zawsze zrozumie 
nie dla wszelkiej biedy: dla rekru 
tów, którzy zasypiają na warcie, 
dla żołnierzy, którzy  dezerterują. 
Wszystko ludzkie było mu zawsze 
bliskie; wybacza, daruje winy, u- 
faskawia a zmuszony do przetrwa- 
nia, bezwzględnie zwalcza wszelki 
defetyzm, który musiałby  zmisz- 
czyć zarówno Unję, jak i ideę rów 
ności i wolności, na której została 
zbudowana — nie staje się jednak 
nigdy fanatykiem, zachowuje 
współczucie z tymi, którzy się 
zmęczyli i z amerykanami po dru 
giej stronie frontu. Nie przeszka- 


dza mu to organizować wojnę, 


Demonstracje w Kalkucie 


ników Lincolna: 
smarcka — mam na myśli 
wiście poprzedników Lincolna u 
lego biograta. 


stawiać ich na najwyższych siano 
wiskach. Lincoln zawsze pozostaje 
rzeczowym, zawsze czuje się słu- 
gą wielkiego dzieła uratowania 
demokracji amerykańskiej, żadne 
nieszczęście nie zdoła go powalić, 
żaden tryumt nje uwiedzie go na 
manowce, nigdy nie widzi siebie 
samego, jako celu į punktu środko 
wego, zawsze jedynie jako narzę- 
dzie. 

Tego dokonywa ien człowiek, 
któremu brak wiary dziecięcej, 
który nie daje się uwieść ani przez 
pieniądze, ani przez ambicję, sto- 
kcy z boku otaczającego go ze- 
wsząd prymitywnego purytanizmu, 
a w tajemnicy odczuwa wszelką 
działalność i wszelki cel jako þar- 
dzo względny i właściwie nigdy 
nie był naprawdę szczęśliwy. Wy 
daje się, jakby jego postać miała 
pozostać przykładem, świadczą. 
cym o możliwościach iszadaniach 
prawdziwej demokracji j tak też 
nauczył się go kochać Emil Lu- 
dwig, a obecnie powoduje, że set 
ki tysięcy będzie go w ten sposób 
koczało. Z tego względu należy 
właśnie wznać, że Ludwig dał w 
tym wypadkn więcej, niż interesu- 
jąc i w wielu częściach porywają 
ce dzieło swej sztuki  biograłicz- 
nej. Jego „Lincoln“ jest niezbęd. 
ny, a to rzadko tylko deje się o 
książce powiedzieć. Książka ta zja 
wia się:w czasje, który w swem 


pomieszaniu i przejściu do njezna- 
nego natrafia na silną pokusę 
zwątpienia w demokrację, a obok 


żywego przykładu naszej współ. 
częsności, którym jest Masaryk wi 
dzimy oto jej największego meża 
przeszłości. Tu jest jej usprawie- 
dliwienie, tu widzimy z przekony- 
wującą mocą jej etyczną potęgę. 
Gdyż Lincoln jest bohaterem $ 
męczennikiem demokracji. Tu į tył 
ko tu widzimy skromność w gen- 
jalności, oddanie się dla ogólnego 
celu, brak wszelkiego pożądania 
władzy, która opanowuje poprzed- 
Napoleona i Bi 
oczy: 


Lincoln stara się o głosy swego 
ludu, a głosy te dają mu iedynie 
wątpliwą į zwalczaną władzę, któ- 
rą potrafi rozszerzyć jedynie dzię 
ki swej osobistości. Władza ta o- 
znacza w swej istocie dobroć, setn 
kę traktowania ludzi, siłę nakłania 
nia ludzi do współnego celu, poma 
ganja lm, przezwyciężania ich 
złych skłonności, poznawania Ło- 
nieczności ich i ich własnej 
przyszłości. Jedynie zmuszony i 
jedynie dla najwyższego celu pro- 
wadzi Lincoln wojnę, ale prowadzi 
łą, improwizując soidateskę, za- 
wsze jako obywatel i nigdy nie 
zna innego zadania, jak zmniejsza 
nie niesprawiedłiwości, podnosze- 
nie ludu, uczynienie go bogatszym 
mądrzejszym, cierpliwszym i szczę 
śliwszym. 

Życie łego wskazuje, jak demo- 
Kracja tworzy i wynosi na szczy- 
ty wielkich ludzi, którzy są Kocha- 
dacymi, włernymi i mądrymi slu- 
gami i jak głupia nienawiść nie 
zdoła ich przemóc, lecz najwyżej 
zabić. Wtedy do jego wielu wycho 
wawczych onowiadań, które tak lu 
bił onowiadać, hedzs dod?na Jesz 
cze niezapommi-na: ta, kł*ra zosta 


ła mapisara jego Własną krwią. 
Da. Ludwik Baugr 
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(Ciąg dalszy). 

— A więc, panie Poirot, — 
rzekł Giraud z gryzącą ironją,— 
chcę wyjaśnić panu, jak pracu- 
je nowoczesna szkoła. 

— Bien! — rzekł Poirot. — 
A ja panu pokażę, jak umie 
słuchać starą gwardja, Oparł 
się o poręcz i zamknął oczy; o- 
tworzył je jeszcze na chwilę, 
aby zrobić małą uwagę. 

— Niech pan nie sądzi, że 
śpię. Będę z uwagą przysłuchi- 
wał się pańskim słowom, 

— Odrazu, — rozpoczął Gi- 
raud, — przejrzałem Oszustwo 
z tajemniczymi ludźmi z Santia 
go. W sprawę tę było zawikła- 
nych dwuch mężczyzn — ale 
to nie byli cudzoziemcy! To by- 
ły czcze wymysły. 

— Sądził pan kiedyś inaczej, 
drogi Giraud, — zamruczał Poi 
rot, — Słyszałem coś o zapał- 
kach i niedopałku papierosa. 

Giraud spojrzał nań z wście- 
kłością, 

— Jeden mężczyzna musiał 
wykopać grób. Z tego mordu 
nikt nie ma żadnej korzyści, ale 
jeden człowiek sądził, że będzie 
ja miał. Dowiedziałem się o 
kłótni między Jackiem Renauld 
i jego ojcem i o groźbach, któ- 
re on wypowiedział. Motywy 
Jeż mamy, A teraz dalej, Jack 
Renauld był owej nocy w Mer- 
linville, Przemilczał to — dla- 
czego? Podejrzenia moje zmie- 
niły się w pewność, Potem zna- 
leźliśmy drugą ofiarę — przebi- 
tą tym samym nożykiem. Wie- 
my, że nożyk został skradziony. 
Kapitan Hasting wie, kiedy się 
to stało. Jedynym człowiekiem 
który mógł go skraść, jest przy 
były tu z Cherbourga, Jack 
Renauld, Dla pozostałych mie- 
szkańców domu mam alibi. 
Poirot przerwał mu: 


i UJ. 


„Splendid“ 


Najbliższa promjera dźwiękowego kino-teatru 
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— Pan się myli. Jeszeze jed- 
na osoba mogła wziąć nóż. 

— Czy myśli pan o panu Sto- 
norze? Przyjechał on wprost z 
Calais autem. Zastanawiałem 
się nad wszystkiem, i czuwałem 
Jack Renauld przyjechał pocią- 
giem, Między przybyciem po- 
ciągu, a jego oficjalnem poja- 
wieniem się w willi upłynęła go 
dzina. Prawdopodobnie widział 
on, jak kapitan Hasting i jego 
towarzyszka opuszczali szopę. 
Wskoczył do środka, chwycił 
nóż i zabił nim swego pomoc. 
nika... 

— Który już nie żył! 

— Może tego nie zauważył. 
Może sądził, że on śpi. Sądzę, 
że tam się umówili. W każdym 
razie zdawał on sobie sprawę z 
tego, że drugi mord, bardzo 
skomplikuje całą sprawę. Co 
się zresztą stało. — 

— Ale pan Giraud nie dał 
się oszukać, — szepnął Poirot. 

— Pan sobie ze mnie żartu- 
je! Więc powiem panu jeszcze 
coś, Zeznanie pani Renauld by- 
ło fałszywe od początku do koń 
ca. Wierzymy w to, że kochała 
ona swego męża — a jednak u- 
krywa jego mordercę! Dla kogo 
kłamie kobieta? Czasami dla 
siebie samej, zwykle dla męż- 
czyzny, którego kocha, zawsze 
zaś dla swych dzieci. To ostat- 
nie jet dostatecznym dowo- 
dem. — Giraud zamilkł i pa- 
trzył tryumfująco na Poirot'a, 


który zachował zupełny spo- 
kój, l 

— Tak ja uważam, — rzekł 
Giraud. — Co pan ma na to 


do powiedzenia? 

— Tylko to, že zapomniał 
pan o jednej rzeczy. 

— A mianowicie? 

— Jack Renauld wiedział o 
'tem, że robotnicy pracują na 


„Pipusjdg“ 
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placach sportowych, więc trup 
musi zostać odrazu znaleziony. 

Giraud roześmiał się głośno. 

— To, co pan mówi jest non 
sensem! On przecież chciał, że- 
by trup został znaleziony! Do- 
piero po znalezieniu trupa ojca 
i  urzędowem stwierdzeniu 
śmierci, może uzyskać swoje 
prawa spadkowe. 

— Więc poco go wogóle za- 
kopał? — spytał Poirot miękko. 

— Niech pan się zastanowi, 
Giraud. O ile Jack Renauld 
chciał, aby szybko  znaleziego 
trupa, poco go wogóle zako- 
pał? 

Giraud nie odpowiedział. Py- 
tanie to było nieoczekiwane. 
Wzruszył ramionami, jakby 
chciał rzec, że to jest bez znacze 
nia. 

Poirot udał się w kierunku 
drzwi. Poszedłem za nim. 
| — Jeszcze o jednem pan za- 
pomniał, — rzekł przez ramię. 

— O czem? 

— O kawałku ołowianej ru- 
ry, — odparł Poirot i wyszedł 
z pokoju. A 

W hali stał jeszcze w tem sa- 
mem miejscu Jack, błady i nie- 
ruchomy. Akurat, gdy wyszliś- 
my z salonu na schodach rozle- 
gły się kroki. Podniosłem gło- 
wę i ujrzałem panią Renauld. 
Widząc syna, „między dwoma 
żandarmami, zawołała: 


— Jack! Jaek! Go to zna- 
czył — 

— Aresztowano mnie, mamo! 

— Co? w 


Krzykmęła przeraźliwie, za- 
chwiała się i upadła. Podbiegliś 
my. do niej. W chwilę później 
Poirot podniósł się i rzekł: 

— Uderzyła głową o kant 
schodów i zraniłą się. Obawiam 
się, że nastąpił wstrząs mózgu. 


ga FoR 


Pieśmiarz Paryża 


— to najpotęźniejsze dzieło ame- 
rykańskiej produkcji filmowej ! 


Pieśniarz Paryża 


— to film, którego akcja do głę- 
bi poruszyć musi każdego ! 


pPieśniarz Paryża 


to pieśń wialkiej miłości dwoj- 
cych się istofl 


W rotach głównych: 


Marie Chevalier 


bożyszcze Paryża . 
ada Sylvia Beecher 


Film ten ustali zdanie Sz. Publiczności o pierwszorzędnej wartości 
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O ile Giraud zamierzał ją ba- 
dać, będzie musiał uzbroić się 
w cierpliwość. Conajmniej przez 
tydzień będzie nieprzytomna. 

Denisa i Franciszka pospie- 
szyły do swej pani. Poirot zaś 
opuścił willę, ja udałem się za 
nim, Przez pewien czas milcza- 
łem, wreszcie zdecydowałem 
się na pytanie: 

— Więc, mimo całego obcią- 
żającego materjału, wierzysz w 
niewinność Jacka Renauld? 

Po krótkiej pauzie, Poirot 
odparł poważnie: > 

— Nie wiem sam, Hastingu. 
Istnieje jeszcze jedna możli- 
wość, Naturalnie — Giraud my 
li się — od początku do końca, 
O ile Jack Renauld jest winien, 
to jest winien bez argumentów 
Girauda, Najcięższe oskarżenie 
przeciw niemu spoczywa w mo 
ich rękach, 

— A tem oskarżeniem jest? 

— O ile  uczynisz użytek 
z twoich szarych komórek i 
spojrzysz na całą sprawę tak 
jasno, jak ja, zauważysz to sam, 
mój przyjacielu. — 

Nie czekając na odpowiedź, 
mówił dalej: 

— Chodźmy nad morze, Tam 
usiądziemy wygodnie i rozpa- 


Znów 


stkie szczegóły mordu. 
doszedłem do wniosku, że jedy 


nem, możliwem rozwiązaniem 
było to, które narzucił Giraud, 
ale na które nie zgodził się Poi 
rot, Zacząłem znów od począt- 
ku. Poirot napewno myślał o 
pani Daubreuil, a Giraud nie 
wiedział przecież o związku jej 
ze sprawą Beroldy. Mój przyja 
ciel przywiązywał do sprawy 
Beroldy wielką wagę. Należało 
więc tam szukać, Zdawało mi 
się, że jestem na właściwym 
tropie. Nagle podskoczyłem; tt- 
mysł mój oświeciła błyskawica. 


— Widzę, że wpadło ci coś 
na myśl! Doskonale. Zastama- 
wiaj się dalej! 

Usiadłem znów i xzapaliłem 
fajkę. 

— Poirot — rzekłem. —- pra 
cowaliśmy bardzo niedbale. Má 
wię „my“ — choć powinienem 


powiedzieć „ja“. Ale muszę cię 
ukarać za to otaczanie się ta- 
emniczością. I dlatego mówię, 
że pracowaliśmy niedbale, Zu- 
pełnie zapomnieliśmy © pewnej 
osobie, 

— A mianowicie? — spytał 
Poirot, mrugając okiem, 

— O George'u Connean! 

(d. c. n.) 


trzymy raz jeszcze cał sprawe. Sy 


Dowiesz się wszystkiego, co ja 
wiem, ale wołałbym, żebyś sam 
doszedł do sedna, bez mej po- 
mocy. 

Usiedliśmy na urwisku i pa- 
trzyliśmy na morze. Zdala do- 
chodziły głosy kąpiących się. 

Po dłuższem milezeniu, Poi- 
rot rzekł: 

— Zastanów się przyjacielu! 
Uporządkuj twoje myśli, ale sy 
stematycznie i pokolei, To jest 
tajemniea powodzenia, 

Usłuchałem jego rady i w du 
chu zacząłem rozpatrywać wszy 


Dziś i dni następnych! 


naszej aparatury dźwiękowej. 


BIAŁY 
SZATAN 


Grand-Kino 


Początek o godz. 430 po pałudniu. 
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Zamiasł felietonu 
Szczescie malżeńskie 


Władysław siedział pogrążony 
w zadumie przy stoliku kawiar- 
nianym, gdy usłyszał wołający go 
imajomy głos: „Właśńie szukam 
«ię, mój kochany! Muszę Się z to- 
bą poradzić", 

— O co idzie, Henryku? — 
pytał Władysław: 

— Jesteśyiy starymi przyjaciół. 
mi i mogę z tóbą hyć szczerym. 
Odnoszę wrażenie, że moja żona 
ma zamiar popenić giupstwo, 


ZA- 


— Twója żona. 
futczał Władysław, 
fziwne, 


— Od czterech lat żyjemy w 
szczęśliwem staile malżeńskietn. 
Jednak od pewnego Czasu zauwa- 
żyłem, że interesuje - się kimś in- 
tym. Jest to dr. K. Dotychczas 
vie stało się jeszcze nič poważne- 
g0,. ale kto mi zaręczy, że się nie 
stanie? Chciałem cię więc zapytać 
o radę: co mam czynić? Czy mam 
udawać, że nic nie dostrzegam, 
Cży też mam się wmieszać i poło- 
żyć wszystkiemu Koniec zaraz na 
początku? Co jest lepsze? Jak 
uchronię najpewniej me szczęście 
małżeńskie? 

Władystaw spojrzał smuinie na 
swego przyjaciela, — Rozmyślam 
w tej chwili na ten sam temat. 
Wyobraź sobie, ze mną jest ta sa- 
ma histroja, Żona moja zaczyna 
słuchać szeptów ińżyniera L. Jest 
przekonana, że nic nie zauważam. 
Ja natomiast łamię sobie głowę, 
co mam w tym wypadku zrobić. 
Czy mam jej dać do zrozumienia, 
że wiem o wszystkiem? 

— Tó znaczyłoby może podsu- 
nąć jej myśli, których jeszcze nie 
ma... 

__ Właśnie o to idzie! Jeżeli się 
jednak nie zwróci uwagi. 


__ To może się będzie potem 
żałowała, 

Obaj przyjaciele zamyśliit się. 
Szło przecież © poważny proble- 
mat, o decydujący moment w ich 
życiu rodzianem, Od powziętej de- 
cyzji zależała przyszłość. 

— Wiesz, — aeia się Wia- 

w, skłaniam do po- 
Sn ze lepiej będzie nie żonie 
nie powiedzieć i postępować tak, 
jakby „wszystko było w porządku. 
A ty? 

— Ja przeciwnie! — odpowie- 
dziat Henryk, — Jeszcze dziś wie 


głupstwo, — 
Jakie to 


czorem doprowadzę do wybuchu | gł 


i wyrwę zło z korzeniem... 


szczęścia w 


— No, Życzę ci 
twym zamiarze! 

— 1 ja tobie, Bądź zdrów! 

Po paru tygodniach obaj przy- 
jaciele spotkali się na ulicy, Zo- 
baczyli się już zdaleka i choć obaj 
mieli ochotę unikiąć wzajemnego 
spotkania, jednakże było już za- 
późno, 


m z, z 
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„„aaBbilam brała! 


Tragedja w biednej rodzinie żydowskiej 


<czów leżącego na ziemi bez ży- 
cia mężczyznę. 


W dniu pnegdajszym późnym 


wieczorem do II komisarjatu 


policji przyszła młoda dziew-; Przybyły lekarz stwierdził 
czyna cała pokrwawiona, która |zgon skutkiem ran, zadanych 
kładąc przed dyżurnym przo: |nożem, 


downikiem duży zakrwawiony | jeden cios przebił serce po 
nóż, wyszeptała: „Proszę mnie | wodując natychmiastową 
aresztować, Zabiłam brata“. Smierć, 


Ustalono na miejscu następu 
jące szczegóły tej niezwykłej 
tragedji rodzinnej. 

Rodzina Lewkowiczów skła- 
da się z matki 60-letniej Chany, 
dwuch synów, 22-letniego Szmu 
la i 27-letniego Abrama oraz 
córki 19-letniej Hindy. 

Przybyła na miejsce gpolicja| Abram Lewkowicz był źró- 
zastała w mieszkaniu Lewkowi|dłem nieustannych zmartwień 


Kobietę owa przesłuchano. 
Zeznałaę ona, że mieszka przy 
ulicy Zgierskiej 15 i nazywa się 
Hinda Lewkowicz. 

Niezwłocznie na miejsce wy: 
slano oddział policji oraz zate- 
lefonowańo po pogotowie ra: 
tumkowe. 


Besfjalski napad 
Czterech przechodniów opatrzyło pogotowie 


W dniu wczorajszym z OKa- |njuy krwawego czynu napastni- 

zji świąt w mieszkaniu Józefa |cy zbiegli. 
Kudlińskiego (Tokarzewskiego 
8) odbywała się zabawa, na 
której między innymi byli Zyg- 
munt Duraj (Głowackiego 4) o- 
raz Kazimierz i Józef Nowako: 
wie (Cymera 17). 

Późnym wieczorem Kudfasiń 
ski odprowadził gości przed 
dom. W tej chwili podeszła do 
nich 8 mężczyzn, którzy bez 
słowa rzmcili się na słojących 
przed domem i poczęli ich bić. 

Po upływie kilku minut wszy 
scy czterej leżeli już na ziemi, 
pławiąc się w krwi. Po dokona 


Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u Duraja rany cięte i 


skiego — klatki piersiowej, Ka 
zimierz Nowak miał odcięte u- 
cho i dwa palce lewej ręki, oj: 
ciec zaś jego Józef otrzymał ró 
wnież kilka ciosów nożem. 

Po opafrzeniu wszystkich 
przewieżiono Nowaka Kazimie 
rza do szpitala św. Józefa, gdyż 
stan jego okazał się groźny z 
powodu znacznego upływu 
krwi. 


Mejwywoniejsze Kino Dźwiękowe 


CASINO 


Dziś I dni aston 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowy 


Moralność Pani Dulskiej 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. Mówią, śpiewają i gwiżdżą: 
Zolja Batycka “s> Dela Lipińska 
Ludwik Frifsche, Tadei Wesołowski | in. 
Pierwsze słowo polskie Józef Węśrzym 


EEE z ekranu wygłosi 


Partytura muzyczna Ludomira Różyckiego 
przy współudziale Bronisława Szulca. 
Najnowsze amerykańskie aparaty Il Początek o godz. 
dźwiękowe „Western Electric". 4-ej po poł. 
Bilety ulgowe ważne. 


— Widzisz, Henryku, mialem | BRĘ 


wówczas słuszność — odezwał się 


Władysław w czasie rozmowy, — 
Nie powiedziałem nic mej żonie 
i wszystko się dobrze skończyło. 

— Cieszę Sie z tego bardzo — 
odpowiedział Henryk, — Ale i ja 
miałem rację ze swoją metodą, Ca 


ła historja już jest skończona i je 


Etem szczęśliwy, jak przedtem. 
Uścisnęli sobie dłonie i rozeszli 
bię, 


I każdy z nich myślał o swym | HH 


klute pleców igłowy, u Kudiii? 


„i | torów domu nr, 26 


W roli czołów. 


rodziny. Pomimo dobrych za- 
robków (miał on w tym domu 
zakład fryzjerski), nie pomagał 
on w niczem rodzinie, którą u- 
trzymywała córka Hinda, ma- 
nicurzystka z zawodu, r 

Pozatem Abram Lewkowicz, 
który od dłuższego już czasu 
stale się upijał, robił w domu 
straszne awańtury, podczas któ 
rych bił matkę i rodzeństwo. 

W dniu onegdajszym późnym 
wieczorem przyszedł do domu 
w śtanie nietrzeźwym. W pew: 
nej chwili, gdy rodzina cała sie 
działa przy kolacji, wyjął on ż 
kieszeni duży sprężynowy nóż. 
Na pytanie rodziny, co to ma 
znaczyć, oświadczył z źżimną 
krwią, iż musi wymordowacć 
wszystkich bez wyjątku. 

Następnie wstał od stołu i 
zbliżył się do matki z nożem w 
ręku, 

W chwili, kiedy podniósł tę- 
kę i usiłował zadać cios, sko- 
czyła ku niemu siostra Hinda i 
wyrwała niu nóż z ręki. poczem 
zaczęła mu zadawać ciog za cio 
sem. Zalany krwią Abram lew 
kowiez runął na ziemię. 

Wtedy Lewkowiczówna, nie 
bacząc na krzyki matki wybie- 
gla z mieszkania i złożyła za- 
maeldówanie o dokonanym czy- 
nie w komisarjacie. 

Zwłoki Lewkowicza przewie- 
ziono do prosektorjum miejskie 
go. Lewkowiczównę osadzono 
w areszcie dodyspozycji sędzie 
go śledczego, 


ORYGINALNE RYSKIE 


SZDRÓTY vimi 


w przedwojennym gatunku światowej marki 


L. W. GOEGGINGE 


nadeszły. 
Żądać w pierwszorzędnych składach gastronomicznych i kolonialnych 


S] 


Piękny dar 
robotników Krusche 
i Endera 


Robotnicy firmy Krusche i En» 
der w odpowiedzi na apel ożzerwo 
Lego krzyża zebrali między sobą 
drogą potrąceń pewnych KkWO ze 
swych zarobków tygodniowych 
T87 zł na budowę szpitala C. K. 
w Łodzi, Administracja zć swej 
strony powiększyła tę Suiię do 
1000 zł., które zostaną użnane za 
fundację im. robotników firmy 
Krusche i Er.der, a odpowiednia 
tablica pamiątkowa zostanie umie 
szczoną w murach szpitala, 


Wolne posady 
przez łódzki P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednie- 
twa pracy w Łodzi, Kilińskiego 
52, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami i referen- 
cjami do ohsadzenia następują- 
cych posad: 

NA MIEJSCU, 
10 służących do gospodarstwa 
domowego, 1 kierownika i 3-ch 
dmuchaczy do wytobu apara- 
tów szklanych i ozdób chemicr 
nych. 
NA WYJAZD W KRAJU 


l prasowacza olejów jadalnych 
z długoletnią praktyką. 


zwracać listy ofiar 


komitetowi niesienia 
pomocy najbiedniejszym 
Komitet niesienia pomocy naj- 


biedniejszytm prosi właścicieli do. 
mów i instytucje, którym zostaly 


rozesłane listy ofiar, o jak naj- 


Szybszy zwrot tych list do komi: 
tetu (Izba skarbowa, Zawadzka 
nr, 11, pokój 78). ; 


TOW. AKC. 
wRYDZE 


Trujące ryby 
Siedem osób po spoźyciu kolacji zaniemogło 


W dniu wczorajszym zaalar-|chlę Trajsterową wraz z 5 dzie 


mowano pogotowie ratunkowe 
wiadomością o wypadku maso- 
wego zatrucia rybami. 

Jak się okazało, jeden z loka 
przy ul. 
Nowomiejskiej zaprosił na ko- 
lację krewną swą 36-letnią Ru- 


A W NN 


ci: 1i-letnią Luba, 6-lenim Jo- 
skiem, 5-letn. Szulimem, 3 i pół 
letnim Majerem i 2-letmią Dy- 
ną. 
Po kolacji cała rodzina za 


częła wić się w boleściach. 

Natychmiast wezwano pogos 
towie ratunkowe, lekarz które- 
go ustalił zatrucie nieświeżemi 
rybami i po przepłukaniu ż0- 
łądków przewiózł całą rodzinę 
do mieszkania przy ul. Żerom- 
skiego 34. 

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia, 
gdzie kupionę były nieświeże 
ryby. 


Dr. med. 2472 


REICHER 


ioe Carien 


przyjacielu: — Ślepy ośle! Słusz- 
ne jest przysłowie, że mąż zawsze 
dowiaduje się o wszystkiem ostat. 
wi. 


Osip Dymow, 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektrotorapja. 


Południowa 28 

Od 8—10 rano, 12—2, 38—830w. 
W niedziele od 9—2 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 


bohater 


Ar. 189. 


Strzelanina na ul. Senatorskiej 


W czasie ucieczki zbrodniarz zranił 16-letniego chłopca 


Pomiędzy Antonim  Gegiel- 
skim (Słowiańska 17) a Włady- 
stawem Besslerem (Słowiańska 
2) od dłuższego już Czasu palio 
wała wojna. 

Obaj wykorzystywali każdą 
okazję. by sobie wzajemnie na. 
wymyślać, urządzali awantury, 
które niejednokrotnie kończyły 
się bójkami. 

W dniu wczorajszym Gegiel: 
ski spotkał swego wroga na u- 
licy Senałórskiejj Na widok 
Besslera Cegielski wydobył z 
kieszeni rewolwer i wystrzelił 
w kieruńku wroga, ramiąc go 
ciężko, poczem rzucił się do 
ucieczki, 


Odgłos strzałów wywołał sza 
lony popłoch na ulicy. Ludzie 
chowali się po bramach, kilku 
jednak odważniejszych prze 
chodniów rzuciło się za Gagiel- 
skim. 

Ten, widząc, 1ż 
zbliża, przystanął, oddał kilka 
strzałów do goniących, raniąc 
przytem  16-letniego Wacława 
Ostatka, zamieszkałego przy ul. 
Senatorskiej 16. 

W międzyczasie do pogoni 
przyłączyło się kilku policjan- 
tów, zwabionych odgłosami wy 
strzałów. 

Po kilkunastominutowym po 


oń się 


Dziecko pod kołami tramwaju 


Z pod wagonu wydobyto zmaskarowane zwłoki 


W dniu wczorajszym przed 
domem nr. 10-12 przy ul, Roki 
cińskiej miał miejsce straszny 
wypadek, który pociągnął za 
sobą życie ludzkie. 

Oto 7-letni Jakób Kołasz= 
czyk, bawiąc się ze swemi ró- 
wieśnikami na jezdni, nie zau: 
ważył nadjeżdżającego tramwa 
ju linji nr. 16 i dostał się pod 
koła wagonu, którego motorni- 


czy nie zdążył już zahamować. 

Przy (pomocy przechodniów 
podważono wagon i wydobyto 
zmasakrowane zwłoki dziecka. 


Na wiadomość o tragicznej 
śmierci chłopca matka dostała 
ataku histerycznego, tak że mu 
siano zawezwać pogotowie. 


Zwłoki dziecka przewieziono 
do prosektorium 


Nowości wydawnicze 


Dziesięć lat oświatowej i kulti- 
ralnej działalności samorządu m. 
Łodzi, 

Pod tym tytułem wyszła z dru: 
ku ksejążka w opracowaniu p. 
Przecława SŚmolika, ławnika wy» 
działu oświaty i kultury m. Łodzi. 
Jest to sprawozdanie z prac wy- 
działu oświaty i kultury m. Łodzi 
za ostatnie 10 lat. 

Całość obejmuje XIX rodziałów 
emawiających poszczególne dzia- 
ły prać wydziału jak np.: szkoły 
powszechne, specjalne wieczoro- 
we, przedszkola, szkoły średnie 
itp. Format duży o 68 stronicach 
przedstawia się estetycznie, ilu- 
stracje, druk i papier solidne. 


Ze sprawozdania tego widać, żę 
m. ż kroczy niestrudzenie w 


swej pracy oświatowej 
tej pracy eą dość obfite. 
Rozmach jaki nadał tej pracy 
p. dr. Kopciński ówczesny decer- 
ment wydziału O. i R. jest podej- 
mowany zwłaszcz4 przez robotni- 
czy magistrat z zapałem, mimo 
silne przeszkody i trudności, 
szczególnie zaś w ostatniej kaden 
cji, pod względem finansowym. 
Za obecnego ławnika  utworzo 


i wyniki 


LO nowe przedszkola, świetlica 
dla dzieci robotniczych, powięk- 
zono ilość pracowni przyrodni- 
tzych i fizycznych, załóżóno no- 
wą pracownię robót ręcznych w 
szkole przy ul. Podmiejskiej itd. 

Najwięcej zasłużył się obecny 
magistrat przez zrealizowanie pa 
lącej potrzeby — wyższej uczelni 
w naszem mieście, mianowicie 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 

Nie wszyscy obywatele naszego 
miasta doceniają dodatnią dzia- 
łalność oświatową obecnego magi 
stratu; bardzo wielu chce widzieć 
czy widzi same błędy. 

Dla takich „Dziesięć lat“ bys 
łołły zapewne wystarczającym do 
wodem, że się mylą. 

Szkoda tylko, że praca ta jest 
jak na rozległość prac, zbyt zwię- 
żle ujęta. 

Nie jest wspomniane np.: jakie 
iedukcje budżetowe musiał zasto- 
sować, a jakie były pierwotne za 
mierzeria wydziału. Czytelnik 
pragmąłby poznać bliżej niektóre 
dziedziny działalności wydziału. 
Jedynie sprawa  wszechnicy jest 
mniej więcej wyczerpująco ujęta. 

W. Matula. 


RADJO 


detektory, słuchawki w największym 


wyborze 


po eenach przystępnych 


RADJO-LLOYD, 


PRZEJAZD 8, TEL. 158-08 


Iv. = GOOS FORAI T ** 13530 


ścigu udało się Cegielskiego 
schwytać na ulicy Kilińskiego 
przed domem nr. 190. 

Odprowadzono go pod silną 
eskortą do XI komisarjatu, 
skąd po przesłuchaniu odesła- 
no go do aresztu przy urzę- 
dzie śledczym. 


Wolne posady 
są do objęcia w policji 


Komenda wojewódzka policji 
w Łodzi podaje do wiadomości, 
że w policji sa jeszcze wolne 
miejsca na stanowiska szerego- 
wych, 

Reflektanci, którzy dotych- 
czas nie ubiegali się o te Stano- 
wiska, a mają. zamiar poświę- 
cié się służbie w korpusie poli- 
eji, mogą jeszcze składać poda- 
nia o przyjęcie do policji. 

Informacje udzielić może każ 
dy urząd policyjny. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radis? 


Straszne skutki siratan na wiwat 


Dziecko ofiara pijaka 


Warszawa, 1411,8 m. W dniu wczorajszym na po-|strzelając, ranił stojącego opo- 
12,10 Muzyka z płyt gramofono- |dwórze domu (Maryshbiska 67) |dal 7-letniego Stanisława No: 
wych. wyszedł zamieszkały w tym do-|wickiego, zamieszkałego przy 


mu Edmund Labucha z rewol: 
werem w ręku, 


15,00 „Chwilka lotnicza“, 

13,11 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Wielka emigracja”, 

11.51 Odczyt dla maturzystów 


ul. Franciszkańskiej 11. 
Zawezwany lekarz pogoluwia 
stwierdził ranę postrzałową gło: 


Labacha był zupełnie pijany A han 
wy, przyczem móżg zaczął już 


i z okazji świąt chciał postrze: 


p. t. „Napoleon“. lać na wiwat, Wokół strzela ja- PY WYDYWAC, NY żę r ago 
1618 „Kącik artystyczny“ L.|CefO zebrało się kilkanaście dał AARU. pań 
5. G. Występ p. Poli Śliwińskiej, RDA po upływie póltory godziny 1 
primadonny operetki warszaw- W pewnej chwili padł strzał, |zmarło, nieodzyskując przytom 
skiej, a jednocześnie z nim rozległ się |ności. Labucha zosta! areszlo 

16,80 Muzyka z płyt gramofo- |jęk. Okazało się, iż  Labucha | wany. 
nowych. 


17,15 Odczyt p, t. „0 zamkach 


połudziowego Podola", 

16,45 Recital altwiolinowy prof. 
Mieczysława Bzaleckiego. Przy 
fortepianie Janina Konopasek - 
Szalecka. s 

18,20 Transmisja z op. katowic- 
kiej: Opera Dworzaka  „Czart i 
Kasia", 


Teafr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8,30 .po 


L. Lenza „Perfumy mojej żony*. 
W rolach czołowych: pp. Grywiń- 


cenach | 
popularnych kapitalna  komedja | EA 


mię, Jak się okazało, porcja 
chlorku - potasu była zbyt 
wielka, a wybuch wypalił Gó- 
reckiemu oko, poszarpał mu 
dwa palce ręki - oraz zadał mu 
cały szereg dotkliwych ran, Pa 
gotowie opatrzyło poranione- 
go, zaś policja spisała mu pro- 


tokuł za strzelanie na wiwat. 
Poźy DENARO. 


Kino-Teatr w Łodzi gy „SPLENDID ee 


Na A „Western Electric" 


W dniu wczorajszym preni 
kościołem św, Wojciecha na 
Chojnach Bolesław Górecki, wy 
dostawszy w niewiadomy spo- 


sób większą ilość chlorku ~ po- 
tasu, 
wiwat. 
Skutki 
fatalne, 


usiłował wystrzelić na 


tego wystrzału były 
Górecki runął na zie- 


EP 
RIAN 
A 


„$ 


ska i Znicz. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, oraz dni następrych przy- 
jęta owacyjnie podczas onegdaj- | BR 
szej premjery melodyjny, arcywe 
soły wodewil ze śpiewami i tańca 
mi Hertza i Bachwitza „Wiosna, |f 
wiosna, wiosna“, czyli „Mężowie 
na urlopie", 


| Ostatnie 2 dni! 


AL JOLSON 


Śpiewak 
Jazzbandu 


CENY 
MEEJSC: 
Zł. í- 2-, 3- 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w nocy, dyżurują następujące ap- 
teki: Suke. Wójcickiego (Napiór- 
kowskiego 27); W. Danmieleckiego 
(Piotrkowska 127); ap eame k b 
Cymera (Wólczańska 37); 
Leinvehera (Plac aid rż 
Sukc. Hartmana (Młynarska 6); 
J, Kahane (Aleksandrowska 80). 


Am pan 10 Gii 


i 


Ceny miojó aani 
IM m. A zł, == balkon 1.50, 


II m. 2 sł, — L m, sł. 2.50: 


Dziś i dni następnych I 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, przepiękna ulubienica świata 


Amny Ondra i Zygfryd Arno 


w szampańskiej, niebywałej farsie salonowej, pełnej dowcipu i humoru p. t. 


Księżniczka Jazzhandu DEE ° 


Dziś i dni następnych! 


niezrównany komik 


pore 77 APENEEA ZEWYETEJ 
Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


„GŁ05 PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 kwietnia 1930 r. 


ŁÓdŹ = Berlin 9-7 


Skandalicznie tchórziiwa postawa Małoszczyka - Spotkanie Seweryniak-Gutman 
najpiekniejsza walka dnia - Stibbe, dzieki sedziom uniknął zasłużonei porażki 


Niedzielne zawody bokserskie 
„eklamowane jako „Berlin 
Łódź“ nie skupiły na ringu w sa- 
li filharmonji ani właściwych re- 
prezentantów Berlina, ani też ze 
strony Łodzi nie został zaprezento 
wany zespół taki, na jaki nas 
stać, Berlińczycy są wytłumacze- 
ni: przysłali do Łodzi drugi garni- 
tur, gdyż najlepsi pięŚciarze Nie- 
miec mieli przed sobą  mistrzo- 
stwa lokalne; nasze zaś władze 
związkowe są może wytłumaczone 
niedyspozycją _ Konarzewskiego, 
Cyrana i Stahla JI, nie udało się 
wskutek tego uformować ekipy 
lepszej, Kępa nie zastąpił Kona. 
rzewskiego, a Meyer w wadze 
średniej uzyskał zaledwie remiz 
ze Slabym Reynererm, Brak 4ych 
trzech pięściarzy kosztowało nas 
conajmniej dwa punkty, Szkoda 
tego, 


Z gości bardzo dobre wrażenie 
uczynili na nas dwaj Makabiści — 
Friedländer w kategorji piórko- 
wej i Gutman w wadze lekkiej, 
Po pięściarzach tych widać dosko 
nałą Szkołę, znać daleko posunię- 
tą technikę i bilardową wprost pre 
cyzyjność, Niestety, zwłaszcza 
pierwszy nie mógł pokazać swego 
„kunszty  bokSerskie5o:  tTchórz!i" 
wość (tak, tchórzliwość, już nic 
z mądrą ostrożnością wspólnego 
nie mająca) kazała Małoszczyko- 
wi kryć się ustawicznie i poprostu 
uciekać od Friedlindera — cała 
walka sprowadziła się tedy do 
tego, że niemiec bił w boki swego 
przeciwnika jak w worek: dopie 
ro w trzeciej rundzie kilku uper. 
cutami potrafił makabista dogrze- 
bać Się do wciąż Szczelnie zasło 
niętego podbródka mało bitnego 
i mało odważnego  Małoszczyka. 
Była to jedna z  najwstrętniej- 
szych walk, jakieśmy  kiedykol- 
wiek ogłądali, 


Gutmann — towarzysz klubo- 
wy Friedkindera unikuje znakomi 
cie, ciosy dokładne, lecz mało sku 
teczne, Niemiec w walce z o wiele 
od Siebie silniejszym i skutczniej- 
szym przeciwnikiem zademonstro- 
wał mimo wszystko piękny boks 
defenzywny i zadowolił w zupeł- 
ności, 


Trzecim niemcem, który w b. 
dobrym świetle przedstawił boks 
nadszprewański był półciężki So. 
bottke, startujący w wadze cięż- 
kiej przeciwko Stibbemu, 


Sobottke zastosował doskonałą 
taktykę — szukał zwarcia i uni. 
kał o ile możności dystansu, W 
forcingu zwyciężał o wiele odeń 
wlniejszy Stibbe, lecz nie umiał 
absolutnie wykorzystać "ej Prze- 
wagi i siły: mie widzieliśmy ani 
razy klasycznego upercuła, będą. 


Dziś i dni następnych! 
I 
Wspaniała ilustracja muzyczna 
orkięstry symfonicznej pod dyr. 
A, © N 3 
sgm 
Początek seansów o g. 4-ej pp. 


cego kwintesencją każdego zwar- 
cia: walka była mało interesują- 
ca i przedstawiła Stibbego gy złem 
świetle: wynik  nierozstrzygnięty 
dał doskonałe świadectwo wiedzy 
i znajomości boksu u sędziów: 
gwizdy publiczności po ogłoszeniu 
tego rezultatu świadczyły jedynie 
że u nas w walkach liczy się cio- 
sy, a nie szacuje boksu, Sobottke 
był ə całe nielo lepszy od Stibbe- 
50... 

Z łodzian zauważyliśmy duże 
postępy u Pawlaka i podziwialiś- 
my w równej mierze  bitność, 
twardość i męstwo Lipca, co i 
tchórzostwo Małoszczyka, Z Lip- 
ca będzie niewątpliwie b, dobry 
bokser; ma ów hart, który jest 
pierwszym czynnikiem w boksie. 


Inna sprawa, że gdyby Lipiec był |uwagi do zanotowania odnośnie |ła długo niezatarty niesmak, Istna 


ostrożniejszy, gdyby Krył się wię 
cej b nie wystawiał szczęk na b. 
silne ciosy zawodowego knoe -~ 
oucisty, Hoppa, toby zakończył 
walkę z lepszym rezultatem, Sę- 
dziemu ringowemu nałeży zwrócić 
uwagę, że podczas gdy jeden z 
zawodników jest knock down, 
drugiemy nie wolno stać w swo- 
im kącie ringu, lecz w jednym 
z kątów neutralnych, 

Poza niezwykle  dżentelmeń- 
skiem i pod każdym względem 
mogącem służyć wszystkim bokse 
rom za wzór prowadzeniem walki 
przez Seweryniaka, jak zwykle 
zresztą pewnego, i poza pewnemi 
postępami, zaobserwowanemi u 
Kempy, nie mamy nic godnego 


Walki francuskie w cyrku 


W dniu onegdajszym rozpoczął 
się w naszem mieście turniej walk 
francuskich o nagrody pieniężne 
dla zapaśników zawodowych, 

Jak już  donosiliimy udział 
pierwszorzędnych sił jest zapew- 
niony, Na podstawie dotychczaso- 
wych wyników sądzić rależy, że 
po za Sztekkierem, którego dziś u 
ważać należy za bezkorkurencyj- 
rego. na czoło wysuwają się Mir- 
na, ukrywający się w roku ub, 
pod czarną maską, Favre, mistrz 
Francji, olbrzymiej wagi  Ferin- 
ger, wreszcie Fischer z Makabi 
berlińskiej, 

Jak zdołaliśmy ustalić w nie- 
dłagim czasie zawitają do Łodzi: 
znany ulubieniec publiezr.ości, 
sympatyczny Jago, fenomenalny 
atleta Klein, który tak wielką fu- 
rorę zrobił swym występem w 
Warszawie, oraz Pooschoff, nazwi 
sko którego jest najlepszą rekla- 
mą dla turnieju. Przyjazd  egzo- 
tycznego zapaśnika Abisynji. Re- 
giralda Sikiego, oczekiwany jest 
w najbliższych dniach, 

Dotychczas osiągnięto następm- 
jące wyniki: 

Grenowitz (mistrz Jugosławji) 
— Favre (Francja) zakończyła się 
zwycięstwem francuza, który w 
HM minucie suplesem rzucił prze- 
ciwnika na łopatki, dając poznać 
swą wysokę klasę, 

SchLeider (Bawarja) — 
cheim (Saksonia) walka po 
wie 20 minut uznana 
nierostrzygniętą. 

Motyka (Czechosłowacja) 
Raner (Estonja) prowadzili walkę 
przy nieustannych okrzykach pu 
bliczności, która żywo protestowa 
ła przeciwko niezwykle bratalne- 
mu prowadzenin walki przez cze- 
cha. Brutal okazał się jednak mo- 
cy niepośledniej i po otrzymaniu 


Buch- 
upły- 
została za 


pe" 


harry 


w bardzo zabawnej I wesołej sztuce filmowej 


LZArNE I 


re! 


biony donżuan ekranu 


jednego ostrzeżenia w 13 minucie 
pokonał przeciwnika. 

Fischer (Bruo, Makabi) — Dutz 
man (Łotwa), — Walka trwala 
10 minut i niemal w _ ostatniej 
chwili przed przerwą Fischer do- 
brze obliczoną kontr - ruladą zwy 
cięża. 

Ofiarą brutalnego Motyki padł 
zapaśnik śląski, Bartnik, który w 
8 minucie pozwolił się chwycić 
w przedni pas i rozciągnąć na dy 
wanie. 

Pierwszy występ Mrny w wal- 
ce z Favrem dały pełną emocji 
walkę, w której przeciwnicy za- 
produkowali nadzwyczaj urozma» 
icony repertuar niecodziennych 
chwytów. Odnosi się wrażenie, iż 
Mrna spadł nieco z 
występujące pod maską w roku ub. 
porywał widownię. Walka zakoń- 
czyła się na remis. 

Grenowitz zdołał tylko jedną 
minutę stawić czoło kolosowi z 
ArgeLtyny, Feringerowi i pochwy 
cony w przedni pas skapitulować 
musiał, 

W drugim dniu Motyka poko- 
nał Dutzmana w 13 min. suplesem, 
jak również i Buchceim — Greno 
witza, który obok Barinika jest, 
zdaje się, najsłabszą Siłą turnieju. 

W ciqgu 20 minut Mrna nie 
mógł uporać się z Fischerem, a 
wyprowadzony z równowagi o0po- 
rem przeciwnika szukał satysfąk- 
cji w biciu, na co dostał porządna 
odprawę. 

Fayre — Barinik, — Dla fran- 
cuza była to raptem 35-minutowa 
zabawka. Przedni pas, młynek i 
spraw załatwiona, 

W dniu dzisiejszym walczą na- 
stępujące pary: Dutzman — Buch- 


cheim, Motyka — Favre, Schnei- 
der — Grenowitz i Bartik — 
Sztekkier. 

APT NTP"KCZYŃ 


LIE 


do innych bokserów, 
kx k * 

Wyniki techniczne osiągnięto 
następujące: 

Pawlak — Czapler zadđowolili 
się wynikiem remisowym. Pawlak 
zaziębiony trzyma się nadspodzie- 
wanie dobrze, rozbite już w pierw 
szem Starciy oko daje mu się po- 
ważnie we znaki, jednak ambicja 
tego zawodnika jest godna podzi. 
wu, dzięki niej Łódź zdobyła je- 


den punkt, 
Małoszczyk — Friedländer. — 
Wskutek nadwagi  berlińczyka 


Małeszczykowi przyznano zwycię- 
stwo walkowerem, Sama walka 
niżej wszelkiej krytyki prowadzo- 
na przez Małoszczyka, pozostawi- 


DOE WEG DYD 


NALEŻY PAMIĘTAĆ, 
że utrała łaknienia, bezsenność, nie- 
zdolność do pracy, cuchnący oddech, 
zależą od wadliwej czynności prze- 
wodu pokarmowego i że Cascarine 
Leprince w dawkach po 1 lub 2 pi- 
gułki wieczorem podczas iedzenia 
usuwa szybko i niezawodnie wszy- 
stkie powyższe dolegliwości. Sprzedaż 
we wszystkich aptekach. 3228 


ZURA T EN 


ZA ER 


Berlin żwycięża 
Warszawę w boksie 


Berliński kombinowany zespół 
bokserski Herosu i Makabi wal- 
czył w poniedziałek z reprezenta- 
cją Warszawy, zwyciężając w sto 
sunku 11:5. 


Sukcesy łodzian | 


formy jaką|w mistrzostwach Polski 


| W czasie świąt Wielkiejr.ocy od 
bywały się w Krakowie zawody 
o mistrzostwo Polski w  podno- 
szeniu ciężarów i zapasach, 

W podnoszeniu ciężarów łodzia 
nie odnieśli wspaniały sukces, 
zdobywając trzy tytuły mistrzow 
skie. W wadze koguciej tytuł mi- 
strza zdobył Wess (247%), w wa- 
dze muszej — Rubin (Bar Koch- 


ba, Łódź) 320, w wadze lekkiej 
— Freide (SI) 257%, w wadze 


półśredniej — Pietka (SI) 255, w 
wadze średniej — Mine (Bar Koch 
ba, Łódź) miał najlepszy wyrzut 
dnia — 290, w wadze półciężkiej 
— Gęstwin (SI) 28734, w wadze 
ciężkiej — Ster: (Bar Kochba, 
Łódź) 287%2. 


Wspaniały skok 
wzwyż w bwowie 


Na zawodach lekkoatletycznych 
we Lwowie nieznany zawodnik 
Tubela uzyskał wspaniały wynik, 
skacząc wzwyż 1,72. 


= zespoły gości, też do 


parodja boksu, tchórzostwo w naj- 
wyższym stopniu zawodnika So. 
koła winno raz na zawsze hyć 
wskaźnikiem dla władz okręgo- 
wych, by przez wyznaczanie da 
reprezentacji bokserów tego po- 
kroju nie narażali na kompromita- 
cję barw Łodzi, 

Hopp — Lipiec, — Dziwić się 
należy, iż młodziutkiego Lipca, 
osłabionego ciężką chorobą wyzna 
czono do reprezentacji, Mimo to 
ambitny Lipiec trzyma się dziel. 
nie, przewaga Hoppa: znaczna, 
operuje on swą niezawodną lewą, 
przed którą Lipiec nie może zna- 
ieźć obrony, To też ciosy lądują 
na szczęce Lipca i kilkakrotnie 
zwalają go z nóg, Niezwykłej am- 
bicji i wytrzymałości zawdzięczać 
należy jego przegraną na punkty. 

Gutmann Seweryniak, 
Jest to para zawodników doskona 
le dobrana, Lekka przewaga Sewe 
ryniaka zaznacza Się już w I fun- 
dzie i wzmaga Się stale, Szczegół 
niej koniec Ji rundy daje pole do 
papisy ulubieńcowi Łodzi, Gut. 
man popisuje się doskonałemi uni 
kami, 

Wynik 
Liidkem, który był 


remisowy  Trzonka 
najsłabszym 


z 


zaszczytów nie nałeży, Trzonek 
zrobił pewne postępy, lecz brak 
mu jeszcze bardzo dużo, by god. 
nie reprezentować łódzki 
bokserski, s 

Reiner — Meyer, — Tu zdawa. 
lo się, że Łódź ma pewne dwa 
punkty, Pierwsze dwie rundy pro 
wadzi pewnie Meyer, lecz nie wy- 
trzymuje tempa i w trzeciej TN. 
dzie pozwała przeciwnikowi tak 
skutecznie dojść do głosu, iż ten 
wywalcza remis, 

Również wynik remisowy spot- 
kania Kępy z Riimem należy uwa 
żać za miernik sił, co się zaś tyczy 
remisy przyznanego Stibbemu w 
spotkaniu z Sobotke, to, jak- juž 
zaznaczyliśmy, krzywdzi od go- 
ści, Stibbe niczego się nie nauczyf 
bo uczyć się nie chce, Ratuje go 
przypadkowo zadany cios, lecz 
ponieważ w tem spotkaniu natrą- 
fif na pierwszorzędnego techniką 
i taktyka, polowanie na nockapi 
zakończyło się fiaskiem, a sama 
walka wykazała tylko przewagę 
gościa, 

Sędziował w ringu p, Milsz, 
który nie wykazuje inicjatywy i 
nie może się zdobyć na interwen- 
cję tam gdzie tego Sytuacja WY, 
maga. Doszło do tego, iż spotka- 
nie Seweryniaka z  Gutmannem 
sędziowali sami zawodnicy, Sami 
orzekali foule wzajemne, zresztą 
przypadkowe, 


sport 


S. G-k, 


Udział biorą znakomici i sympatyczni: 


Garbo, Johna 
Pata 


Vera Szmiterlew, Hans Junkerman, 
Ernest Verebes i Herman Picha. 


NAD PROGRAM: 


LOT CHAPLINA 
PRZEZ ATLANTYK 


rinn Marszałka Piłsudskiego, Brianda, 
Macdonalda, Mussoliniego, Hindenburga, Graty 


Gilberta, Douglasa Fairbanksa, 
i Patachona i innych. 


Nr. 109. 


kKio będzie mistrzem klasy A? 


Turyści P.T. 


Turyści po utsacie 4-ch punk 
tów zrozumieli wreszcie, że nie 
wolno im lekceważyć bodajby 
najsłabszego przeciwnika, no i 
w zupełności potwierdzili to 
swym występem w Pabjani- 
cach. 

Kierownictwo drużyny zmie 
nia raz po raz skład napadu, 
tym razem dość szczęśliwie i 


tak Frankus zajmuje miejsce 
Świętosławskiego, Ałaszewski 
Chojnackiego, na  łącznikach 


grali Michalski z Hairum, na 
lewem skrzydle ‘Stolarski, atak 
ten był lepszy tak w polu, jak 
i pod bramką od poprzednie- 
go. Sama gra stała na dość wy- 
sokim poziomie, już w pierw- 
szych minutach zarysowuje się 
przewaga gości, co w 10-ej mł- 
nucie pozwala im przez Fran- 
kusa uzyskać prowadzenie, by- 
ła to naipiękniejsza bramka 
dnia. 

Z kolei gospodarze z zamie- 
szania podbramkowego wyrów 
nują, gra zaczyna się toczyć 7 
zmiennem szczęściem i dopiero 
około 30 minuty z centry Fran 
kusa Stolarski efektownym 
strzałem uzyskuje prowadze- 
mie. Goście zaczynają przesia- 
dywać pod bramką gospodarzy; 
w tym czasie zostaje zfaułowa- 
ny Michalski, lecz Wieliszek 
przestrzeliwuje. 

Po przerwie nadał przewaga 
Turystów,  Frankus ładnym 
driblingiem mija obrońców Í 
bramkarza i strzela 38-cią bram 
kę, ustanawiając wynik dunia. 
Drużyna gospodarzy grała bar- 
dzo ambitnie, wyróżniać z 
nich kogokolwiek byłoby 
krzywdą dlą pozostałych; w 
drużynie gości wyróżnili się 
Karasiak i Wieliszek. Należy 
nadmienić, iż 


C. 3:1(2:1) 


publiczności było niżej wszel- 
kiej krytyki i dzięki tylko in- 
terwencji gospodarzy nie do- 
szło do przykrych następstw. 
Publiczności 100 osób. 

Sędzia p. Szor bardzo dobry. 

TURYŚCI HM — P. T, C. II 

4:0 (1:0). s 

Bezapelacyjne zwycięstwo re 
zerwy Turystów. Bramki zdo- 
byli Chojnacki 2 i Bałczewski 
2. Sędzia p. Pitsch. 


RTS. Widzew - Bieg 2:2 


Gra stała ma bardzo niskim 
poziomie. Zespół robotniczy 
miał więcej gry, lecz w sytua- 
cjach podbramkowych linja a- 
taku zupełnie zawiodła. Trze- 
ba dodać, iż duszą robotniczej 
drużyny był Pudlarz i dzięki 


22.IV. == 


któremu mogą zawdzięczać wy 
nik remisowy, gdy na 15 minut 
przez końcem Bieg prowadził 
2:0, 

Padlarz i 


Bramki strzelili: 


GEOS PORANNY - — 


1930 


Sokół — Burza 4:2 (0:0). 
Spotkanie o mistrzostwo klasy 
A, rozegrane w dniu wczoraj: 
szym w Zgierzu, przyniosło za- 
służone zwycięstwo Soxołowi, 
który w drugiej części nieczu 


Maliowski dla Widzewa; Kudel | zademonstrował bardzo ładną 
ski i Weiman. dla Biegu. grę. 

Sędzia p. Andrzejak dobry. 

Publiczności 300 osób. TABELA MISTRZOSTW 

W. K. S, — Ł, T.. S. G IB 5:0, yw 
Zasłużone zwycięstwo nad re-| 1. W. K. S. 8 5 11:4 
zerwowym zespołem Ł. T, S. G.| 2: Ł. K. S. 7 4 134 
odnieśli wojskowi, którzy mieli| 3. Orkan 6 5 65 
bardzo dobry dzień. Przez cały| 4% P. T. C. 6 4 119 
czas meczu znaczna przewaga | 5. Hakoah 5 4 84 
W. K, 8. 6. Turyści 4 4 10:8 

KB, R SYG, 4 5 6:12 

Orkan — Union 1:1 (1:1).| 8. Sokół 3 4 7:8 

Gra wyrównana. Bramki zdo| 9. Union W "5. SZKł 
byli: Miller dla Orkanu i Fie-|10. Bieg $: 5. A 
dler 55 dla Unionu, Sędzia p.|11. Burza 5.5 GI2 
Warddęszkiewicz. 12. Widzew w- 042785 


MY 


LKS. -~ KT.S.G. 3:4 (1:2) 


Obfify w bramki mecz piłicarski 


Gi, którym mało oficjalnych 
tytułów, ustalili dodatkowo jesz 
cze „moralne“ i zorganizowali 
rozgrywki, które mają niby to 
stanowić o tem, która z drużyn 
łódzkich jest najlepsza, najsił- 
niejsza. 

Na pierwszy ogień poszli li- 
gowcy, t.j. Ł. K. S.i L, T. S. G. 
Zainteresowanie nawet wśród 
klubów jest niewielkie, czego 
dowodem nadzwycza+ osłabio- 
ny skład drużyny czerwonych. 
Również i publiczność ninezbyt 
chętnie przyjęła tę „moralną“ 
inowację i nielicznie odwiedzi- 
ła boisko, gdyż atrakcją dla niej 
są dziś tylko zawody mistrzow 


zachowanie się |skie, zarówno ligowe, jak i A- 


Drużyny zagraniczne w kraju 


Porażka Hakoahu wiedeńskiego 


W czasie świąt Wielkiejnocy ba 
wiły w Polsce drużyny zagranicz 
ne, które zmierzyły swe siły z 
zespołami ligowymi w kraju, Po- 
szczególne wyniki przedstawiają 
się następująco: 

WARSZAWA: Polonja — Ha- 
koah (Wiedeń) 4:1 (1:1). Nadspo- 
dziewany sukces Polonji, która 
odniosła zasłużone zwycięstwo. 

Bramki dla  Polonji uzyskali: 
Malikg i Pazurek 1, Dia Hakoahu 
»— Lowinger z rzutu karnego. 

Hakoah — Polonja 2:0 (203. 
(W drugim dmiu świąy Polonja 
znacznie ustępowała przeciwriko- 
wi, który zrewanżował się za po- 
przednią porążkę. Bramki uzyska 
©: Fischer 1 Maurer, 

POZNAŃ: Warta —  Minerwa 
(Berlin) 3:0 (3:0). Zasłużone zwy- 
ciętswo Warty, dla której bramki 
zrobyli: Przybysz, Knioła i Staliń 
ski. 

Warta — Minerwa 1:1. W dru- 


gim dniu po bardzo zaciętej walce 
berlińczycy zremisowali. 

LWÓW: Atilla (Budapeszt) 
Pogoń 3:1 (2:1). Bramki dla wę- 
grów zdobyli: Orday 2 i Opata, 
dla Pogoti — Prass. 

Atilla — Hasmonea 2:0. W dru 
gim dniu świąg Hasmonea pokona 
na została w stosunku 2:0, 


KRAKÓW: Cracovia — Wacker 
1:0 (0:0). Goście wiedeńscy odnie- 
li niezasłużoną przegraną, mieli. 
bowiem przez cały czas gry przy 
gniatającą przewagę, lecz prześla 
dował ich podbramkowy pech. 
jedyną bramke uzyskała Craco- 
via z rzutu karnego przez Kozo- 
ka, 


KATOWICE: Wacker — komb. 
zespół Naprzodn i Amatorskiego 
K. 8. 102, Goście wiedeńscy pod 
każdym względem przewyższał 
gospodarzy, zwyciężając zaslużn- 
nie. 


Ciekawe porządeczki w P. Z. B. 


Łódź ma reprezentować Polskę na czwórmeczu 
bokserskim? 
Sprawa udziału Polski w czwór | ustaleniu reprezentacji. Reprezen- 


meczu bokserskim Polska — Cze- 
chosłowacja — Węgry i Bawarja 
natrafiła na rieprzewidziane prze 
szkody. Dość powiedzieć, że pol- 
ski związek bokserski zwrócił Się 
do ŁZOB, by łódzey bokserzy re- 
prezentowali Polskę na  powyż- 
szym ozwórmeczu, gdyż PZB na- 
poika na maune trudności 


tacja Łodzi ma jedynie być uzu- 
pełniona dwoma zawodnikami, 
Najprawdopodobniej jednak 
drużyny do Budapesztu, a że czas 
nagli, więc 


: AA “~ | szachownicach 
Łódź nie zgodzi się na wysłanie | 


najprawdopodobniej | 


klasowe, które szczególniej w 
tym roku kształtują się nadzwy 
czaj ciekawie. 


Skład Ł. K, S. mocno kombi- 
nowany, gdyż miejsca Cylla, 
Trzemieli, Pegzy, Kubika, Kró- 
la zajęli Szumlak, Wisławski, 
Kubiak, Wentel, Mecz obfito- 
wał w niezwykłą ilość goali, 
którą zawdzięczać należy nad- 
spodziewanie słabej grze obyd- 
wu bramkarzy, W pierwszej po 
łowie Ł. T. S. G. ma dużo sy- 
tuacji podbramkowych i sądząc 
z ich ilości, wynik winien 
brzmieć o 2—3 bramki na jego 
korzyść. Prowadzenie zdoby- 
wają białoczarni przez Franc- 
mna, dzięki Mili puszczającemu 
piłkę między nogami, wyrów- 
nanie zdobywa ładnym strza- 
łem Wisławski, Do przerwy 
jeszcze jedną bramkę zdobywa 
Ł. T. S. G. z rzutu karnego bi 
tego przez Krulika, 


Po wznowieniu gry Szumłlak 
nadspodziewanie wyrównuje i 
w dalszym ciągu padają mna- 
stępne trzy :aramki dla Ł.K.S. 
W tej fazie gry niemal każdy 


Sfraszny wypadek na 
boisku 


Na placu sportowym w Nowó- 
solnej pod Łodzią człorkowie przy 
gposobienia wojskowego uprawiali 
lekką atletykę. 

W pewnej chwili jeden z nich 
niejaki Ryszard Pudło rzucił osz- 
czepem tak nieszczęśliwie, że tra 


fil w twarz stojącą opodal dziew- |4 


czynkę, Jadzię Pochner, 


Do ranej wezwano 
kasy chorych, którego lekarz 
stwierdził ranę policzka i szyi i 
w stanie ciężkim odwiózł dzecko 
do szptała Anry Marji (b) 


pogotowie 


Mecz szachowy 
Z.P.N.S.P.—„Kultura* 
3 ii pól: 2 i pół 


Ostatnio rozegrano mecz — 
rewanż międzyklubowy na 6 
między sekeją 
szachową Z, P. N.S, P. a towa- 
rzystwem n'emieckiem oświaty 


Polska w ostatniej chwili wycofa || kultury „Postęp* z wynikiem 


swój Udział w tumiefu. 


4 


p EPAR A pW Ha KNYZĄYŚĆ 9 


1P. N. S. P, 


Ą 
| p. 


atak czerwonych zakończony 
zostaje zdobyciem goala, przy 
wybitnej niedyspozycji Falkow 
skiego. Wynik 5:2 nie utrzymu 
je się długo, rozpoczynają się 
ataki Ł. T. S. G, a Mila, chyba 
dla pocieszenia Falkowskiego, 
dostraja się do jego poziomu 
gry 1 przepuszcza dwie pilkł 
ze strzałów  Bekmana, przy- 
czem zaznaczyć należy, iż dru- 
gi goal zdobyty zosłał ze spalo 
nego. W ostatnich minutach 
biało-czarni mieli okazję na o- 
siągnięcie remisu, lecz tu, zwy 
kle niezawodny strzelec, Herb- 
streich, nie dopisał, Moment 
ten zdecydował o porażce. 

Zawody prowadził bardzo 
słabo p. Bira, a prawdopodob- 
nie na jego niedyspozycję wpły 
nęła długa przerwa w prowa- 
dzeniu zawodów, 

Publiczności 1000 osób. 


SKŁONNĄ do 


I WĄGIRÓW 
MYDŁO 


ALKALICZNE 
KARPINSKIEGO_ 


Wisła zwycięża 
Garbarnię 
zajmując dziś drugie 
miejsce w tabeli 
W dniach świąt Wielkanocnych 


'| rozegrano tylko jedne zawody o 


mistrzostwo ligi pomiędzy Wisłą 
i Garbarnią, które przyniosło Wi- 
śle pewne zwycięstwo. Dwa punk 
ty te zaważyły tak dalece na ukła 
dzie sił w tabeli, że wysunęły 
Wisłę na stanowisko wiceleaders 
Tabela przedstawia się następują 


1. Cracovia 6.5, 8:1 
2. Wisła 5.8: 78 
3. Warta 54 5:5 
4. ŁTSG t3 85 
5. ŁKS ;% BX 
6. Polonja 3,4 68 
T. Pogoń 2.1 50 
8. Warszawianka 2 8 4:12 
9. Legja 5 wo ż4l 
10. Ruch 1 +8 1:7 
11. Czarni — 1 1:2 
12. Garbarnia — $ KIL 


WISŁA — GARBARNIA 3:1 
(1:1) 

Mecz lokalny rywali zakończył 
się pewnem zwycięstwem Wisły 
w stosunku 3:1, dla której bram- 
ki zdobyli Czulak 2 i Lubowiecki 
jedną. Dla Garbarni honorowego 
goala uzyskał Pazurek, 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.F, 


O AT P RÓ OR RR REOÓREORZE LEZA, 


epoki: 


sttowary będzie wkrótre 


Jak w kalejdoskopie przesuwają się przed na- 
mi, na tle bogatych i wspaniałych budowli 
starożytnej Judei i nowoczesnych nie- 
botycznych drapaczy nieba, dwie 
starożytna i 
czesna, mijają setki i ty- 
siące lat, 
się obyczaje, zmie- 
niły się stroje, nie 
zmienili się tylko 
ludzie i miłość,intry- 
ga i nienawiść kró- 
lują wszechwładnie. 
WY TT” WS WEJ WY WE TY WIE 


W roli Judyty najpiękniejsza kobieta Kwiata 
IJA RUSKAJA 


i uosobienie męskości i siły 


MAGCESTE (Bartlome Pagano) 


Monumentalny ten arcyfilm demon- 


Gigantyczne arcydzieło filmowe 
realizacji Hr. B. NEGROM, twórcy 
Messaliny 


Współcześni 


„JUDYTA i WOLOFERNES 


Obejmujące historję dwuch epok. 


p. t 


nowo* 


źmieniły 


Palace, 


w Kinie 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Dziś i dni następnych! 


LU 


Żeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i "Kopernika 


Ceny miejsc: 1-1 4., 1-75 gr., II-50.. 


1. Dolar za każdą żywą pluskwe, 


"sa" Fumigafore - Limex 


naniu deryn fekoj 
propan 
zapłacimy w <£ w AAT Preparat ten jest jedynie uznany przez Ministe Spraw. Wewn. 
Dyp. Zdrowia jako środek dezyniekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, 
a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach 


Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 


„ SALVATOR * 


Katowice. Zastępstwo na wojew. łódzkie 


Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 
6-go Sierpnia 1, tel. 188-58. t 


KINO-TEATR 


MIMOZA 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 15 kwietnia 1930 roku 
i dni następnych ! 


BIAŁE NOCE 


EEE (PIOTROGRÓD) EEE 


W rolach głównych: LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i PAT O'MALLEY. 


NAJLEPSZE 
CIASTKA 


obrazu zaangażowano 
który odśpiewa pieśni 
rosyjskie. 3765 


Ńastępny dei 


CHR R SYJSKI, 


? 


POLECA 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJ LEWINSONOWEJ 2549 
Cegielniana 6, front I p. 
informacje | zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


PRZEJAZD 1, tel 


< 
Najnowszy film wytwórni „SFINKS“ 


Jadwiga Smosarska 


wybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA pod tyt. 


„GRZESZNA MIŁOŚĆ 


t N p Zr rtyst 
Por sza rewelacja filmowa DOIJA MIIE "Gramatyczny 


Wielkie święto polskiej wytwórczości 
filmowej, królowa ekranu polskiego 


Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 


„ła dogodnych 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


ziakomicie „ SOWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA i S-kl 
Główna 5O, tel. 218-61. 2977 


oraz wody gazowe 
fabryki „ 


Lii l. 1 ANMOL 


:133-72 i 209-87, 


Nr. 109 


Dziś i dni nastepnych! 
w potężnym dramacie na tle przeżyć 
erotycznych dwóch kobiet i dwóch ` 
mężczyzn. wez aru naj- 


Tadas Wesotawski. zoeen Bogustaw Samborski. mowy JENY KONUSI 


a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


szso WAMMIRACA 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wygh, wózków 
dsiecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
ferace sprężynowe 
higjeniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych prać podług 

miary. 


M prania chemiczna 
u siebie W domi! 


Zwykłe szczotkowanie roztworem „Mitolu* wy- 
starcza, aby brudny materjał wyczyścić chemicznie 


Nabyć można w i odnowić. 
Fabrycznym „Mitol“, to tryumf chemii, gdyż zasada jego— 
składzie to jest czyszczenie tkanin wodnym roztworem ga- 
DOBROPOL” zów, niewątpliwie zastąpi w przyszłości dotychcza- 
» sowe sposoby chemicznego prania. 
tödé' 


Cena 1 pudełka Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. 


kuii! ZĘ s. Neumark 


Szkolnik, (autor Moniuszki 5, tel. 170-50 


k h), - 
Da) daria powrócił 
Choroby skórne I weneryczne 


zdolności i prze- 
agatare bezinte- 

Leczenie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 


iimmm 


POSADĘ 
JQOCODODOODCOCDOODOOOCOCOC |; duż 
łatwo znajdzie ten kto ukończy 


L 3 c Z N j € A kurs buchalterji pod kierownic- 


twem rutynowamego pedagoga. Spe 


Piotrkowska 73 
w podwórsu 
tal. 158-61. 


sy 


kisi specjalistów cjałny kurs buchalterjj bankowej 
PORADNIA Dr. med. DR. ray Górnym Rynku i techniki biurowej. Wiadomość 
nas; ST. BIBERGAL Piotrkowska 294, toi. 122.80 |» aminowej Glo Fora 
W [ | [ R | | UCZNIA Moniuezki 11. telef. 163-22 dia od 10-ej rano Ss 1-ej wiec. go* lub na miejscu Kilińskiego 60 
y > w niedziele i święta do 2-ej po -pol | m. 45, miedzy 6 — 8 mn. 
arzy-specjalistów ó Choroby skórne i wen GENE, "e Wsnystkie specjalności i Bariy : MEAZY pp 
zada d zka 3 koca za Pojęcie A: „e Od | gtyka. Kapisi inro h lampa BIŻUTERJĘ 
5 kwarcowa, elektryzecja, Roentgen A ? 
TEL. 205-88 STOMATOLOG TECEN szczepienie, anallzy sz zy kupuję. Pełną wartość płacę. Solid 
ł dzieli d) O 
krwi, płwocin, w elin it e- ak ie. z t APEN 
cayma od 8 rano do 9 wiecz. OE T © Języka, 3 racje, opatrunki. š A SE 3% zeby namioeeć + Piotr 
14—12 ) przyjmuję Hlejski Kinematograi Oświatow Wizyty na miasto, Porada 4 zł. oz w podwórzu. 
2— 3 ) kobieta—lekarz Rentgenodjagnostyka Wodn nek (róg Rokicińskiej) | | Porada dentystyczna oraz wene: 3441—5 
m. Fiatrkawsta 166. —vot. 114-20 ||| SOS Rynek (róg Rokicińskiej) || logiczna dla chorób skórnych 


w niedziełęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroległem 

i urologlem | 
Gabinet Swiatło-leoznkazy 
Kosmetyka l 


Ordynuje 3—7 3256, 


Doktór 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet|| przyjmuje codziennie od 10—1 i 
PORADA 3 Zł 3246 od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1, 
tel. 209-97. 


Dr. med. 
Choroby skórne i weneryczne 
K NAWROT 2 
„ TELEFON 179-89 
sg i od 4—8 wew 
elę od H—2 po poludniu 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 120-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycEnych 3933; 
LEOZENIÐ BWIATŁEM 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi | wydalelin. i 
Emiyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niedziele i świątae od 9—A. Dia Lej spec. od godz, 4—5 
Dia pań vå 5 do 6 po pok. dła nięsomośnych 
oddzielna poczekalnia. Pi LECZWIC. 3234 


Ceny miejsc 


Od niedzieli, dn. 20.IV.1930 roku. 
do poniedziałku, dn. 28.IV, 1950 r. 


KOBIETA em 
NA KSIĘŻYCU 


Dramat miłości i nienawiści, za: | 
zdrości i wierności na księżycu. 
Akcja toczy się na ziemi i na 
księżycu oraz we wnętrzu między- 
planetarnego statku rakietowego 
podczas lotu na księżyc. 


W rolach głównych: 


gerda Mauras 


Następny progra m; 
„Książę student" 


ES klem 3 Dami nadal 
Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18 i 21. Początek seanaów 
o godz. 13 I 15. 
dorosłych: | m. 
70 gr., II m. 60 gr, III m. 30 gr. 
zu miejsc dla młodzieży: I m. 
25 gr. II m. 20 gr., III m. 10 gr. 


dla młodzie 


i wenerycznych NA OKRES 

3 ZŁOTE. 3244 | przedświąteczny najlepsze detektor$ 
po cenach znacznie zniżonych poleca 
inżynier Hamer, 6-go Sierpnia 1. 


Dr. mad, 3611 


SILBERSTROM CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 


ZIELONA, 11 korespondencyjne profesora Seku- 
- ; E IE 

Choroby skorne | wanaryosng, | 7ic2% Warszawa, Żórawia 42-K. 
Usuwanie sspecących włosów elektro- Kursy wyuczają listownie: buchał- 
Aa a Kwarcową. terji, rachunkowości kupieckiej, 
rsyjmuje od 4 do 8 p. p. korespondencji handlowej, steno- 

d 4—5. la od ć $ é 

-r hs aE j grafji, nauki bandlu, prawa, kali- 

| grafj, pisania na maszynach, to- 

DR. MED. | waroznawstwa, angielskiego, fran- 


| cuskiego, niemieckiego, pisowni 
anio ajs opi oraz gramatyki polskiej. Po ukoñ- 


Ghorahy aoni Ee czeniu Świadectwo. Żądajcie pro- 
żołądka, Klszek | WąWODY spektów. — * 24—19 
RENTGEN POKOJ z KUCHNIĄ 
Piotrkowska 104 B, Tel. 11489, przyj: | możliwie z wygodami, poszukiwany. 
muje od 4-7 po pol, w niedzielę od | Telefonować 151-58 od godz. 2 — 4 

10—12 w poł. 3115 | po poł. 4 —í 


À Willi Fritsch 


mi „Gt P peee dor 
Prenumerata E viam L w PAN 42 Eais 2 
40 groswy : przesyłką pocztową w Hraju — sł. G50, mgmnig — sł M— 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


wiersz milimetrowy 
Dgłoszenia ście 40 gr.; nekro.ogi do 150 wierszy 
gr. Drobna OR. za wyraz; najmniejsze ogł 
Ogłoszenia 


